
Wydanie II

Nr. 58 R ok 42 ryczałtem zgórvOpłata uiszczona

„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowe
* 3 wydaniach: I (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Malopoiska i zagra nica), III. (Wielkopolska i Sląsa? 

wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik'’ „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży*,
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hoS., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw.. w Czechosłowacji 38 koron czesk , w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na so b o tę , 18-go maja 1935

Nad trum ną W ie lk ieg o  Polaka
7i chwilą śmierci Marszałka Pił­

sudskiego zamknął się za nami po­
ważny okres naszej historji, okres 
brzemienny w wielkie wydarzenia 
dziejowe i w wielkie przemiany 
społeczne.

I w tym okresie przełomowym, 
osoba Zmarłego od początku do 
końca odgrywała ogromną rolę. Bo 
też trzeba przyznać, że Zmarły 
Marszałek Piłsudski był indywidu­
alnością wysoko wyrastającą po­
nad przeciętny poziom indywidu­
alności społeczeństwa. Przyznają 
to zgodnie nawet dzisiejsi przeciw­
nicy polityczni Zmarłego.

Ta w y s o k a  indywidualność 
Zmarłego wyniosła Go mż wówczas 
na czoło działaczy niepodległościo­
wy eb, kiedy w masach 1 udowych i 
ro botniczyeh nurtować zaczęła coraz 
to potężniej idea niepodległościowa, 
niczem niehamowany pęd do zrzu­
cenia jarzma niewoli. Zmarły Mar­
szałek* w ruchu tym wykazał nie­
spożytą energję, grupując koło sie­
bie wszystkich tych, którzy wyzna­
wali zasadę, że tylko czynną walką 
można kusić się o zdobycie niepod­
ległości. Współpracowników sw -li 
do pracy niepodległościowe!, peł­
nej znoju! i trudu, prowadzącej po 
przez więzienia i katorgi, zapalał 
swem niegasnącym żarem patrio­
tyzmu.

W wybuchu wojny światowej 
dopatrzył się Zmarły najstoso­
wniejszej chwili do zrealizowania 
idei walki czynnej, do wystąpienia 
orężnego o odzyskanie niepodleg­
łości.

Moment, kiedy pierwszy ~ 
oddal jednogłośnie w ręce Jeon, 
ster wyzwolonej Ojczyzny, mianu­
jąc Go Naczelnikiem Państwa, 
świadczy, że miał Zmarły za sob  ̂
wielkie przywiązanie, zaufanie i 
szacunek wyzwolonego już wów­
czas Narodu. Jeep zasługi położo­
ne dla utrwalenia i umocnienia 
Niepodległości Ojczyzny uznawali 
wszyscy, zadokumentowała zaś to 
uchwała sejmowa stwierdzająca, 
że Marszałek Piłsudski na stanowi­
sku Naczelnika Państwa dobrze 
zasłużył się Ojczyźnie.

Bok 1926 był rokiem przełomo­
wym w nastrojach ustosunkowania 
się społeczeństwa do Zmarłego. Od- 
momentu tego drogi, bardzo wielu 
Jego dawnych współpracowników 
i wielbicieli' i drogi Zmarłego ro­
zeszły się.

Mimo to i ten przełomowy rok
byłby zapadł w zapomnienie, gdy­
by nie to, co w okresie pomajowym 
się działo.

Ale nad trumną milkną wszel­
kie spory. Nieubłagana śmierć 
człowieka, który na siebie wziął 
przeogromny ciężar odpowiel ial- 
ności za losy państwa, postawiła

Naród Polski, przed zamknięciem 
epoki, którą właśnie tworzył Zmar­
ły. A tworzył ją sam, własnemi si­
łami. Ogrom pracy, jaki niósł 
Zmarły na swych barkach, trwoży/ 
zaczyna dziś i tych, którzy byli naj­
bliższymi współpracownikami 
Zmarłego. Wołają więc, że „ciężar 
olbrzymi, jaki dźwigał na sobie Jó­
zef Piłsudski, — zsuwa się na na 
lód, na każde®v, najmniejszego . 
nas“ ten krzyż dobrowolnie

dźwignięty na ramionach przez 
Piłsudskiego samego za wszystkich 
Polaków — tylko na mil jonach go­
towych do wsparcia go rąk niesio­
ny być może“.

Miljony społeczeństwa polskie­
go, były, są i będą gotowe do dźwi­
gania tego krzyża — odpowiedzial­
ność za losy Narodu i Państwa.

Nad trumną milkną wszelkie 
spcrv.

K. G.

Depesza Stronnictwa Ludowego
do p. M a rs za łk o w e j P iłs u d s k ie j

Stronnictwo Ludowe prze- ’ ■ lo 
pod adresem p. Marszałkowej x A- 
sudskiej depeszę kondolencyjną 
treści następującej:

„Baczy Pani przyjąć wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu

zgonu Wielkiego Wodza walczą­
cego o Niepodległość Polski“.

(—) Poseł Mi c h a ł  Bóg, 
prezes klubu parlamentarnego 

Stronnictwa Ludowego.

Uroczystości pogrzebowe
w  W a rs za w ie

W środę 15 maja br. wieczorem, 
przy świetle kilku tysięcy po­
chodni, odbyła się e k s p o r t a c j a  
zwłok Marszałka Piłsudskiego z 
Belwederu do katedry św. Jana. 
Kondukt żałobny do katedry o- 
tworzył bataljon piechoty, szwa­
dron kawalerji i bataljon artylerji. 
Przed trumna szło duchowieństwo. 
Trumna wieziona była na lawecie, 
zaprzężonej w sześć par koni. Za 
trumna szła rodzina, dalej Prezy­
dent R. P., premjerzy, generalicja, 
korpus dyplomatyczny itd.

W KATEDRZE ŚW. JANA.
Trumnę ze zwłokami Marszałka 

złożono na katafalku, który wznie­
siono pośrodku katedry pod olbrzy­
mia koroną, zawieszona pod skle­
pieniem. Korona ułożona jest z 
białych orłów polskich z krzyżem.

Wstęp do katedry miały naj­
wyższe osobistości, dygnitarze pań­
stwowi, wyżsi oficerowie, część 
przedstawicieli państw i armji ob­
cych.

Trumna d!a publiczności była
dostępna do piątku rana.

Marszałek Piłsudski na łożu śmierci.

S O L E C - Z D R Ó J
=  POLSKIE PISZCZANY =

, O kóln ik  
o Św ięcie  Ludowym
W dniu 9 maja Sekretariat Na­

czelny rozesłał do prezesów Zarzą­
dów Powiatowych Okólnik Nr. 14 
w sprawie Święta Ludowego. Gdy­
by któryś z pp. Prezesów Okólnika 
tego nie otrzymał z poczty — pro­
simy napisać do Sekretariatu Na­
czelnego, a wyślemy po raz wtó­
ry. Sekretarjat Naczelny

Stronnictwa Ludowego.

Ostatni hołd Warszawy
Uroczystości żałobne odbędą się 

w piątek. Odprawione będzie na­
bożeństwo żałobne w katedrze 
przez kardynała Bukowskiego. Po 
nabożeństwie wyruszy kondukt 
żałobny na pola Mokotowskie, na 
których formacje armji złożą o- 
statni hołd swemu Wodzowi.

Na miejscu, gdzie stała zwykle 
w czasie rewji trybuna, z której 
Marszałek przyjmował defiladę, 
ustawiona zostanie trumna. Przed 
trumną przejdzie ostatnia defilada. 
Bezpośrednio po ukończeniu defi­
lady, trumna zostanie umieszczona 
w wagonie, który oczekiwać bę­
dzie na bocznicy kolejowej, docho­
dzącej do pól Mokotowskich. Stam­
tąd też wyruszy pociąg żałobny do 
Krakowa. W Krakowie obchód 
żałobny odbędzie się po przyjeź- 
dzie pociągu w sobotę, 18 bm.

Depesze Kondolencyjne 
głów państw obcych

W związku ze śmiercią Marszał­
ka Piłsudskiego Prezydent Bzpl. 
Ignacy Mościcki, otrzymał wiele 
depesz kondolencyjnych od głów 
państw obcych.

Depesze takie nadesłali: Ojciec 
święty, Jerzy Y król angielski, Hi- 
rohito secarz japoński, Yiktor 
Emanuel król włoski, Leopold król 
Belgów, Borys król Bułgarji, Chri­
stian król duński, Fuad król egip­
ski, Karol król Bumunji, Beza 
Pahlayi szach Iranu, cesarz Abi- 
synji Hailesellasie, Paweł regent 
Jugosławji, Mikołaj Horthy regent 
Węgier, prezydent Francji Lebrun, 
niemiecki kanclerz Bzeszy Hitler, 
prezydent Łotwy Kyiesis, prezy­
dent Estonji Paets, prezydent Fin- 
landji Symhufvud, prezydent Cze­
chosłowacji Massaryk, prezydent 
Hiszpanji Zamora, prezydent Kon­
federacji Szwajcarskiej Minger, 
Kerna! Ataturk prezydent republi­
ki tureckiej, Cardenas prezydent 
Meksyku, Jus to prezydent Argen­
tyny, Vargas prezydent Brazylji, 
generał Carmona prezydent Por- 
tugalji, EenpaJu p. o. prezydenta 
Estonji, prezydent związku au- 
>strjackiego Miklas.
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Po zgonie Marszałka Piłsudskiego
Wiadomość o zgonie Marszałka Jó­

zefa Piłsudskiego wywołała wielkie 
wrażenie niotylko w Polsce, ale i za­
granicą.

Z wszystkich stron napływają tele­
gramy kondolencyjno na ręce i>. Pił­
sudskiej i Rządu.

KONDOLENCJE 
PRZEDSTAWICIELI 
OBCYCH PAŃSTW.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
me i o zgonie marsz. Piłsudskiego, jako 
pierwszy przedstawiciel państw oheych 
złożył kondolencje w Min. Spraw Za­
granicznych poseł Węgier Matouska,

Następnie złożyli osobiście hondo- 
lcncje p. min. Beckowi Nuncjusz Apo-

REPKEZENTANCI RZĄDU j Petain. W związku z tą decyzją Rzą- 
FRANCUSKIEGO. du min, Łaval zatrzyma się w Warsza*

Rząd francuski na pogrzebie mar-) wie w drodze powrotnej z Moskw y. — 
szalka Piłsudskiego reprezentować be-1 Marsz. Petain wyjedzie do Warszawy 
dzio min. sprawr zagr, La^al i marsz, j Po ustaleniu oficjalnej daty pogrzebu.

EKsportacja zwłok
Zwłoki Marszalka Piłsudskiego 

przeniesiono zostały z pałacu belwe 
derskiego we czwartek wieczorem 
do katedry św. Jana. Trumna o- 
szklona została ustawiona w nawie 
głównej katedry. Katedra była 
otwarta dla wszystkich przez całą 
noc,' cały dzień i noc następną. 
Przy trumnie pełnili straż ho­
norową generałowie, oficerowie 
wszystkich szarż i podoficerowi.

Nabożeństwo żałobne odprawił 
ks. kard. Kakowski*

Termin eksportacji ciała z ka­
tedry na kolej, która je przewiezie 
wraz z orszakiem do Krakowa, bę­
dzie wyznaczony i ogłoszony praw­
dopodobnie we czwartek wieczo­
rem. Pociąg będzie jechał bardzo 
wolno i będzie zatrzymywał się na 
wielu stacjach po drodze.

Protest Anglji i Francji
w zatargu włosRo-abisyńsHim

Rządy Wielkiej Brytanji i 
Francji mają rzekomo zamiar 
złożyć protest w R z y m i e  w 
sprawie konfliktu włosko - abi- 
syńskiego. W obecnej chwili odj 
bywa się wymiana zdań w tej 
sprawie pomiędzy Paryżem a Pon­
dy f. Oba rzacłv pragną zwrócić 
uwagę rządu? włoskiego na sytua­
cję, która mogłaby się wytworzyć 
w Genewie spowodu przygotowań 
wojskowych Włoch w Afryce 
Wschodniej. Należy uniknąć po­
tępieni a pos tępowani a Włoch 
przez Ligę Narodów. Rada Ligi, 
która zbierze się w dniu 20 maja, 
winna otrzymać zapewnienie, że 
konflikt wlosko-abisyński będzie 
rozwiązany w duchu pojednaw­
czym, W przeciwnym razie Abi- 
synja mogłaby się powołać na ar­
tykuł 15 paktu Ligi.

Stolski Monsignor Marmaggi, ambasa­
dorowie Rzeszy niemieckiej, Z.S.R.R., 
W. Brytanji, Tucrji, Italji, Francji, 
który jednocześnie złożył specjalne 
kondolencje w imieniu min. Lavala, 
dalej posłowie Jugosławji, Belgji, Au- 
sfrji, Łotwy, Estonji, Danji, Węgier 
poraź drugi, poseł Rumunji — wraz z 
radcą poselstwa i attache wojskowym, 
którzy złożyli kondolencje w imieniu 
armji rumuńskiej, posłowie Dplandji, 
Japonji, Iranu, Chin, Czechosłowacji i 
Brazylji.

Król bułgarski dowiedziawszy się 
o tej smutnej wiadomości, wysłał do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Mościckiego depesze kondolen­
cyjną. Prezes rady ministrów Toszew 
wysiał depesze z kondolencjami do 
prezesa rady ministrów pik. Sławka, 
a min. spraw zagr. Koisseivanom do 
min. spraw zagr. Becka.

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE.
Wfo wszystkich miastach odbyły się 

żałobne nabożeństwa za spokój duszy 
Marszałka Piłsudskiego.

Ks. kardynał Aleksander K akowski, 
odprawił msze św. w kaplicy pałacu 
arcybiskupiego w Warszawie.

Również na znak żałoby rozległo sie 
z wszystkich kościołów żałosne bicie 
dzwonów, W Krakowie zabrzmiał Sta­
ry Zygmunt z wieży katedry na Wa­
welu. 6

6 TYGODNIOWA ŻAŁOBA.

W poniedziałek o godz. 12,80 odbyło 
się pod przewodnictwem P. premjera 
Sławka posiedzenie rady ministrów’. 
Rada ministróiy uchwaliła, iż pogrzeb 
marszałka Piłsudskiego odbędzie sie 
na koszt państwa. Jednocześnie rada 
ministrów uchwaliła obowiązujące for. 
my żałoby narodowej. Do dnia pogrze­
bu zawieszone zostają wszystkie wido­
wiska, zabawTy uliczne oraz produkcje 
w lokalach publicznych. W tym sa­
mym czasie mają być wywieszone fla­
gi, opuszczone do połowy masztu i °-

Kondolencje Ojca św.
Ojciec święty przesłał do Pana 

Prezydenta R. P. następujący tele­
gramy

„Bierzemy żywy udział w żało­
bie Pana Prezydenta i w żałobie 
Polski, zawsze szczególnie drogiej 
naszemu sercu. Modlimy zię o

wieczny spokój dla duszy nieodża­
łowanego'Marszałka, oraz modli.o” 
się także o pokój i pomyślność dla
Polski, którą błogosławimy całą w 
Pana Prezydenta czcigodnej oso­
bie,1H

*
Londyńskie koła miarodajne pod­
kreślała, że zatarg wło*ku abisyp.- 
ski nie jest wyłącznie sprawą tych' 
dwóch państw, lecz interesuje rów­
nież Angl.ię i Francje. Koła te wy­
rażają nadzieie, że Mussolini, któ­
ry odegrał tak wybitną role pod­
czas konferencji w Stresie, wyraził 
zgodę na pokojowe rozstrzygnięto 
konfliktu.

Awantury wśród mariawitów
SWEGO „OJCA“ ZBILI i WY­

RZUCILI ZE ŚWIĄTYNI.
Sekta marjawicka popularnie 

zwana sektą kozłowieeką staje się 
terenem coraz to bardziej gorszą­
cych i łajdackich wyczynów i sa­
mych przywódców i wyznawców: 
tej bezbożniczej kliki. Zdegrado­
wany przyWódca sekty bezbożnik 
i bezwstydnik Kowalski, rozmai- 
temi sztuczkami stara się okpić 
swoich zwolenników i majątek sek­
ty zatrzymać dla siebie.

Na tła współzawodnictwa mię­
dzy owym Kowalskim a jego na­
stępcą Feldmanem, w łonie sekty 
rozgorzała znowu silna walka, po­
łączona z awanturami i bijatyka­
mi. -Wi dniach ostatnich terenem 
takich gorszących zajść stał się po­
wiat płocki w woj. warszawskiem.

Z centrali płockiej wysłany zo­
stał do Radzyminka w pow. płoc­
kim, „ojciec^ [Wiktor Rżysko. Po 
nabożeństwie, odprawionym w
miejscowym zborze, zmobilizowani 
zwolennicy Kowalskiego w liczbie 
paruset, uzbrojeni w kije, napadli 
na Rżyskę, rozebrali go z szat i, po­
turbowawszy, wyrzucili przed
zbór, który zamknęli na klucz, jak 
również i prywatne mieszkanie 
„ojca“.

Wyrzucony w ten sposób Rży­
sko przyjechał ze skargą do Pło­
cko'.— Również i w innych ośrod­
kach kozłowickich odbywają się

KATEDRA NA WAWELU W KRAKOWIE
w której podziemiach złożone zostaną na wieczny spoczynek zwłoki Mar­

szałka Piłsudskiego. awactury.

ISJa, 1-y-iilŁfi.oli zbożowytńi
kryte kiepą.

Wojsko oraz wszystkie kategorje u- 
lYędników, funkcjonarjuszów i praco­
wników państwowych oraz samorządo­
wych, obowiązywme będzie fi-tygodnio- 
wa żałoba. Formą tej żałoby będą 
czarne opaski na lewem ramieniu, za­
równo dia mężczyzn jak i dla kobiet, 
oraz wstrzymanie się od urządzania i 
brania udziału w przyjęciach.

Składanie wieńców na trumnie mar­
szałka Piłsudskiego nie jest przewi­
dziane. Wszyscy członkowie rządu za. 
miast wieńców na trumnę marszałka 
Piłsudskiego, opodatkowali się na su­
mę 5.500 zł na cel budoAvy kopca imie­
nia marszałka Piłsudskiego w Krako­
wie,

Na krajowych rynkach zbożo­
wych ceny w ostatnich tygodniach 
ustabilizowały się. Od czasu do 
czasu? tylko, giełdy poszczególne 
notowały drobne wahnięcia cen, 
spowodowane zwiększeniem lub 
zmniejszeniem podaży. Po takich 
wahnięciach ceny powracały je­
dnak do poprzednich poziomów.

Na rynkach zagranicznych nato­
miast w przeciągu paru ostatnich 
tvgodni następowała powolna ale 
stała zwyżka cen zbóż, która w pe­
wnym momencie została zahamo­
wana, a w dniach ostatnich nastą­
piła znowu zniżka cen. W rezulta­
cie tej zniżki, ceny zbóż spadły na­
wet do poziomu nieco niższego niż, 
przed zwyżka.

Bądźcobądź krótkotrwałość o- 
s letniej zwyżki nie usposabia 
optymistycznie co do widoków na 
przyszłość. Obniżka odbywa się 
zwykle szybko, natomiast dźwiga­
ni, cen w górę odbywa się w nader 
powolnem tempie.

Wahania na rynkach zagranicz­
nych, nie wnłynęły na szczęście na 
kształtowante się cen na rynkach 
krajowych. Utrzymywanie się po­
ziomu cen zbóż na rynkach krajo­
wych na jednym poziomie, w okre­
sie przednówkowym, nie wróży nic 
dobrego, Zwykle w o k r e s i e  
przednówkowym ceny kształtują 
się zwyżkowo. Okres pożniwny, 
który z zasady stale przynosi 
obniżkę cen zbóż. zastań może przer

to poziom cen na wysokości przod- 
nówkowem.

W chwili obecnej rolnictwo na­
sze bardzo dużo liczy przeto na 
przyszłą politykę zbożową. Rzecz 
oczywista, że od wytycznych tej 
polityki i należytego ich zrealizo­
wania zależy bardzo dużo. Rolni­
ctwo zorganizowane kładzie duży 
nacisk, aby odnośna polityka zo­
stała ustalona dość wcześnie i aby 
jej wytyczne zostały wprowadzone 
w całości i jednocześnie. Pod tym 
względem rolnictwo ma dużo słusz­
ności, dotąd bowiem wiele zarzą­
dzeń nie osiągnęło celu skutkiem 
dużego opóźnienia i niedośe zdecy­
dowanego ich stosowania.

¥
*
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Drugi zjazd pisarzy ludowych
Dnia 4-go maja br. w sali Domu 

Ludowego „Wisła** w Krakowie odbył 
się drugi zjazd pisarzy chłopskich, 
zgrupowanych wokół miesięcznika 
„Wieś i jej pieśń“, jako swego teore­
tycznego i literackiego organu. Na 
zjazd przybyło wielu literatów chłop­
skich, oraz bardzo wielu działaczy lu­
dowych, by radzić nad dolą wsi i środ­
kami ratunku. $

Po wybraniu Edwarda Wrony na 
przewodniczącego i Antoniego Olchy 
na sekretarza, Po odczytaniu prótoku- 
łu z ostatniego zjazdu, nastąpiło spra­
wozdanie redaktorów ,Wsi i pieśni** z 
działalności wydawniczej. Dotąd wy­
szło 12 numerów w nakładzie każdo­
razowym 1000 egzemplarzy.

Trudności finansowe, tarcia we­
wnętrzne w wydawnictwie, oraz inne 
jeszcze przyczyny, spowodowały, że 
„Wieś i jej pieśń“, pierwsze literackie 
pismo chłopskie na dużą skalę w Pol­
sce zawieszono do czerwca br. Obec­
nie uczestnicy zjazdu postanowili wy­
dawać nadal swój organ pod zmienio­
nym tytułem: „Nowa wieś“, jako dal­
szy ciąg „Wsi i jej pieśni“. Pismo bę­
dzie stało na stanowisku klasowem i 
dążyć będzie do zjednoczenia chłopów 
w jednolitym froncie ludowym.

Wybrano wreszcie komitet organi­
zacyjny dla zalegalizowania u władz 
„Związku Zawodowego Literatów Lu­
dowych w Polsce“, który będzie miał 
za zadanie skupić wszystkich Pisarzy 
chłopskich dla ich obrony zawodowej.

Długa i wyczerpująca dyskusja, w 
której zabierał głos szereg poetów i 
pisarzy, zamieszkałych, piszących i 
walczących w terenie, obracała się 
głównie wokół sprawy bytu chłop­
skiego, nędzy mas i okropnej niedoli 
literata ludowego. Wyrazem tego jest 
rezolucja, przyjęta Przez aklamację, 
zgłoszona zgodnie z wolą większości

leszcze śnieżyca 
na Wileńszczyźnie
Nad powiatem brasławskim na 

Wileńszczyźnie przeszła znowu fa­
la zimna. Temperatura spadła po­
niżej zera. W godzinach porannych 
w niedzielę spadł śnieg, który po­
krył ziemię kilkucentymetrową 
warstwą. Zachodzi obawa, że 
wskutek nagłego oziębienia ucier­
pią znów7 plony.

do stołu prezydjalnego przez Marjaua 
Czuchnowskiego.

Rezolucja ta stwierdzając niebywa­
łą nędzę mas chłopskich, małorolnych, 
bezrolnych i robotników wiejskich w

W roku ubiegłym na skutek likwi­
dacji katedry, którą zajmował na U- 
niwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, zemerytowany został profesor 
Stanisław Kot, wybitny i poważny 
działacz ludowy. Profesor Kot był ni. 
in. również inicjatorem protestu wy­
stosowanego przez profesorów wyż­
szych zakładów naukowych w spra­
wie „Brześcia*4.

Obecnie prof. Kot wyjechał do 
Francji, gdzie w wyższej uczelni fran­
cuskiej w „College de France** (Kollei 
de Frąc) wygłosił odczyt naukowy. 
Na odczycie tym była elita świata na-

Polsce, jedyny tylko sposób wyjścia z 
sytuacji widzi w stworzeniu jednego 
potężnego frontu ludu wiejskiego do 
walki z zachłannością obszarniczo- 
kapitalistyczną.

ukowego Francji. Wielu uczonych na 
odczyt ten przybyło nawet z dalekich 
miast prowincjonalnych.

Przedstawił prelegenta prof. Lu­
cjan Fabre, który nawiązał do trady- 
eyj wykładów mickiewiczowskich w 
roku 1840 i wyraził radość, że na kate­
drze ponownie staje Polak, uczony 
dużej miary, eieszący się popularno­
ścią wśród młodzieży i uznaniem w 
w świeele kultury. Wydział literacki 
Sorbony wydało na cześć prof. Kota 
bankiet, a szereg miast Francji zapro­
siło go na wykłady.

Zakłamanie i politykimlwo 
w Legionie Młodych

Agencja prasowa „Iskra** ogło­
siła wywiad z b. premierem rządu 
polskiego Jędrzej owiczem, który 
wraz z wielu innymi wystąpił z ko­
ła seniorów „Legjonu Młodych*’, | 

Wyłuszczając przyczyny, które 
spowodowały wystąpienie wielu)1 
wybitnych osobistości z koła sen-! 
jorów, p. Jędrzejewicz uświadczył,! 
iż przyczynami temi b7 V „płytka1! 
frazeologja polityczna ( maczająca1 
się wszystkiemi cechrmi partyjne-, 
go politykierstwa** oraz „atmiosfe-j 
ra zakłamania doprowadzająca do 
jaskrawych rozbieżności między u- 
prawianą a głoszoną teorją wśród 
naszej młodzieży.**

W zakończeniu wywiadu b. Ję­
drzejewicz oświadczył, że jedy­
nym „wyjściem z sytuacji z hono­
rem, może być tylko całkowite roz­
wiązanie** Legjonu 'Młodych1.

Takie świadectwo wartości Or­
ganizacji, stworzonej przez obóz 
sanacyjny, dał jeden z filarów tego 
obozu.

Zasobny znaczeK pocztowy
Ministerstwo poczt i telegrafów 

wydało specjalny żałobny znaczek 
obiegowy wartości 25 gr. w czarnym 
kolorze z portretem marszałka Pił­
sudskiego, otoczonym żałobną obwód­
ką. Równocześnie minisferstwo poczt 
i telegrafów wydało żałobne blankie­
ty depeszowe. /

Notowania giełdowe ziemiopłodów.
z dnia 17-go maja 1935 r — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 17,00—18.00 16,00—16,25 19.50-20,25 15,00—16,00
Żyto 14,50-15,00 14,50—14,75 15.30—16,20 14,25-14,50
Jęczmień 15,00-17,00 15.75-17,25 17,50—18,50 16,75—17,25
Jęczmień brow. 17.50-18.00 19,50-20,00 17,50 19,00 18,50—19.00
Owies 15,50—16,75 15,25-15,75 17,00—18.75 14,75—15.25
Mąka pszen.65% 24,00—26.00 24,00—24,50 27,50—28.00 24.50—25,50
Mąka żytnia 65% 22,00—23 00 20,75-21,75 24,25—24,50 20,25—21,75
Otręby pszenne 11,50—12,00 10,75—11,25 11,25—11,50 11,25—11,75
Otręby żytnie 10,00-10,25 11,50-12 00 11,00-1125 11.00-11.50
Rzepak 38,00-39,00 37,00-39,00 33,00—34,00 40,00-42,00
Groch polny 23,00—25,00 28,00 30.00 23,00 25,00 26.00-30.00
Kuchy rzepak. 12,00—12,50 12,75—13,00 14,00 15,00 13,00—13,50
Kuchy lniane 17,75—18,25 1 8,75—19,00 20.00 20,50 18,50—19,00
Ziemniaki jad. 3,75 4,25 2,20— 2,40 4.50 5,00 5,00— 5,25
Gryka —,—• — ——
Słoma luźna —
Słoma prasow. —
Siano luźne —,—
Siano prasow. — ,—

------ 3.50- 3,75 ------ ------------------- --
------ , -  4,00- 4,25 ---------  - . ------ —

-,------ , -  7,25- 7,75 ------ ‘-  ------
7,75— 8,25 — 8,00— 9.00

C eny ży ta  z a g ra n icą :
Berlin 36.42̂  11’raga 31.10; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,98 

Wartońć dolara,» 5,30 — “Wartość gramu ztotai 5,92

238 milj. zł. Pożyczki Inwestycyjnej
Subskrypcja pożyczki inwe­

stycyjnej została zakończona w 
sobotę dnia 11-go maja. Według 
dotychczasowych meldunków zade­
klarowano na pożyczkę 238,647,400 
złotych. W tej kwocie zadeklarowa­
no w obligacjach Pożyczki Narodo­
wej 63,842,000 zł.

Wobec powyższego kwota go­
tówkowa Pożyczki Inwestycyjnej 
wynosi będzie 174,805,400 zł. Trze­
ba zaznaczyć, że obliczenia te nie 
są jeszcze ostateczne, gdyż nie 
wszystkie instytucje upoważnione 
do przyjmowania subskrypcji na­
desłały swoje wykazy.

SuKces polskiego uczonego„zetnerytowanego“
w Kraju

VAL (HEl.GUD. 20)

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

To też nikt się nie zdziwił, gdy 
na jesieni w roku 1928, na małym 
przylądku wrzynającym się w je­
zioro na południe od Arolo, stanę­
ła duża willa o prostych linjach, 
złotobrunatna z czerwonemi okien­
nicami. Materjały budowlane i 
murarzy przywieziono na ogrom­
nych barkach. Przewozu dozoro­
wał chudy młodzieniec, w czarnym 
filcowym kapeluszu, flanelowym 
garniturze w paski, v śpiczastych 
żółtych butach i ciemnych okula­
rach. Rybacy i turyści, jeżdżący 
motorówkami po jeziorze, widywa­
li na miejscu1 robót tęgiego męż­
czyznę w białym flanęlowym gar­
niturze i cygarem w ustach. l i te ­
raci angielscy, o wiele ciekawsi, 
niż tutejsi mieszkańcy i zaniepo­
kojeni pogłoską o wężach, wśliz­
gujących się do ich Fdenu, dowie­
dzieli się, że willa ma być letnią 
rezydencja bogatego Armeńczyka, 
kupca z Triestu, niejakiego signo-

ra Anzarakhi. W lecie 1929 roku 
signor Anzarakhi przybył z Neapo­
lu małym, białym Fiatem i objął w 
posiadanie nową siedzibę.

Literaci angielscy zaniepokoili 
się jeszcze bardziej. Oni byli bie­
dni, Anzarakhi był bogaty, a wia­
domo jak bogactwo demoralizuje 
proste, wiejskie dusze. Ale prędko 
się uspokoili, gdyż bogacz, osie­
dliwszy się w obszernej willi, obej­
mującej w obrębie artystycznie 
wykonanego żelaznego ogrodzenia, 
winnicę, ogród, lasek, przystań i 
plażę, nie okazał najmniejszego 
zainteresowania sąsiedztwem. — 
Sprowadził przytem swoja własną 
służbę i chociaż wydawał na miej­
scu dużo pieniędzy, wymieniały ze 
spotkanymi wieśniakami uprzejme 
„buona sera**, podziwiał świętojań 
skie robaczki i zachwycał się wie­
czorną symfonją żab i świerszczów, 
to przecież pilnował głównie 
swych spraw i swoich gości i nie 
mieszał się do niczego.

Tego samego wieczora, kiedy 
Władysław Sale poznał sie w eks­
presie z Karoliną Dexter, signor 
Anzarakhi wydawał obiad, w celu 
nihyto uczczeń'a rocznicy sprowa­

dzenia się do willi .,Cavallo‘* (Ca- 
vallo — koń) — willi nazwanej tak 
chyba dlatego, że w okolicy widuje 
się wszelkie rodzaje lokomocji, o- 
prócz koni. Gości było dwóch. Dro­
bny chudy dozorca robotników i 
architekt z Turynu, tęgi jegomość 
w białym flanelowym garniturze. 
Po obiedzie zasiedli na ulubionym 
balkonie, skąd roztaczał się widok 
na jezioro. Na północny zachód jaś 
niał nad górami sierp księżyca w 
pierwszej kwadrze w otoczeniu 
nieprzeliczonych gwiazd. Poniżej 
stał rząd cyprysów, niby warty, 
broniące wodzie dostępu na ląd. Po 
drugiej stronie jeziora migotały 
konstelacje świateł Stresy, Bavena 
i Pollanzy. W domu, na wzgórzu za 
willą, grano na trąbce. Nieregular­
ne, entuzjastyczne dźwięki uwy­
datniały jeszcze atmosferę ogólnej 
ciszy i spokoju.

Balkon był oświetlony tylko 
księżycem i jego odbiciem w gład­
kiej powierzchni jeziora. Trzej 
mężczyźni wyglądali jak nieprze­
zroczyste cienie, otaczające podłu­
żny stół, zastawiony butelkami i 
kieliszkami. Anzarakhi wyjął z 
kieszeni .port.ecigąre.i noczestował

gości cygarami. Błysk zapałek 
oświetlił trzy twarze, nadając im 
podobieństwo do obrazu, rzuconego 
na ciemny ekran. Anzarakhi sie­
dział z brodą wspartą, na chudej, 
śniadej ręce, twarz miał długą, wą­
ską, oczy wąskie, błyszczące, robił 
szczególne wrażenie ni to fauna, 
ni fanatyka. Dozorca Badoglio od­
znaczał się bladością cery, małemi 
zmysłowemi ustami, wylękłemi, 
krótkowzrocznemi oczami, cza nie­
mî  wąsikami i dołkiem w brodzie, 
która to cecha uchodzi niesłycha­
nie za oznakę silnego charakteru. 
Architekt Sabin wygląd ił na czło­
wieka bardzo inteligentnego, lecz 
jednocześnie leniwego, hvł śniady, 
miał obwisłe policzki, krótka blond 
brodę, duże, łagodne, p: — ne oczy 
i niezwykle wysokie czoło.

Tylko  ̂ jeden gospodarz przed­
stawiał się pociągająco dla oka. Ze 
swoim olbrzymim wzrostem i sze- 
rokiemi barami przypominał ra­
czej wędrownego Kurda iż kupca 
dywanów, to jest wschodni typ, 
najbardziej opatrzony w sb licach' 
zachodu. Badoglio napół Neapol i- 
tańczyk, wyglądał na to, czem byk 
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40 dni bez wody
Straszne Katusze oblężonych przez rehśnów

Pewien angielski parowiec, prze* 
jeżdżając koło małej skalistej wy­
sepki na morzu chińskiem, zauwa­
żył kilku ludzi, którzy leżeli  ̂na 
skale, niby martwi. Wysłano łódź, 
która po pewnym czasie przywio­
zła 4-eh rybaków japońskich. Gdy 
wciągnięto ich na pokład, okazało 
się, że są om w stanie pożałowania 
godnym, przetrwali bowiem na o 
wej wysepce 40 dni.

Łódź ich, na której znajdowało 
się 9-ciu ludzi, została rozbita 
przez tajfun na "rafach, otaczają­
cych wysepkę. Podczas tej kata­
strofy utonęło dwóch rybaków. Re­
szta zdołała się wydostać i a skałę, 
która ma zaledwie kilkanaście me­
trów kwadratowych powierzchni i 
jest zupełnie pozbawiona wody. 
Wystawieni na żar słoneczny, spa­
lający ich żywcem nitszczęśliwi, 
przechodzili nieludzkie katusze. 
Spoczątku mieli jeszcze i -eco wody 
deszczowej, zebranej w zagłęb e 
niach skalnych, niebawem jednak 
skończyły się te skromne zapasy, 
i pragnienie znów zaczęło ich drę­
czyć. Żywili się rybami, które 
chwytali łatwo i jedle obsuszywszy 
'je tylko na kamieniu. Głodu więc 
nie odczuwali.

Dwukrotnie padał drobny deszcz 
i wówczas biedni rozbitkowie chci­
wie zlizywali wodę z kamieni, aby 
choć ochłodzić rozpalono usta i ję- 
zr\ł, zsychającv im w gardle.  ̂Po 
dwóch tygodniach takiej m iki 3-ch 
rybaków skoczyło do wody. Padli 
natychmiast pastwą rekinów, któ- 
■fcaiWMMB

Niezwykły eksperyment
i. zamrożeniem świnKi 

m ors& ie!
W laboratorjum dr. Wilarda w Los 

Angeles w Stanach Zjedn. dokonano 
ciekawego doświadczenia z zamroże­
niem organizmu. Oto dr. Wilard za­
mroził świnko morską i umieścił ją w 
lodowni na przeciąg- 72 godzin.

Zdawało się, że zwierzątko już ni­
gdy nie obudzi się zo swego lodowate­
go snu. Po upływie 72 godzin dr. Wi­
lard wyjął świnką morską i doprowa­
dził przez przelew krwi, zastrzyki i e- 
lektryczno bodźce sercodo takiego sta 
nu, że zaczqło znowu bić ,a krew krą­
żyć. Świnka morska cieszy się obecnie 
najłepszem zdrowiem.

p rof. b ilard  jest przekonany, że 
ensperyment ten stworzy nowe drogi 
w medycynie, że będzie można zamra­
żać chore części ciała, aby umożliwić 
leczenie zdcgenerowanych komórek.

Gen. Zbigniew Kasprzycki

który, jak donosiliśmy, mianowany 
został kierownikiem Ministerstwa 

Spraw Wojskowych-.

u  v ogromnej liczbie uwijały się 
dokoła wysepki.

Czterej rybacy, którzy szczęśli­
wym trafem zostali uratowani, 
: aajdują się w stanie bliskim obłę­

du i nie wiadomo, czy straszliwe 
przyżycia podczas 40-dniowego po­
bytu na okropnej skale wśród mo­
rza, nie pozostawią trwałego siadu 
na ich umysłach.

mmtm

Schwytanie morderców policjanta
Pościg za sprawcami morder­

stwa star. posterunkowego Woj­
ciecha Kucharskiego, którego 
zwłoki znaleziono w rowie przydro­
żnym w pobliżu wsi Przybyszówka 
koło Rzeszowa (Małopolska) już 
po dwóch dniach doprowadził do 
ujęcia bandytów. Jednego z mor­
derców ujęto w po w. jaroslawkim, 
drugiego zaś w lasach pow. biłgo­
rajskiego-, gdzie się ukrywał.

Ponadto ujęto również trzy ko­
biety, biorące udział w przygoto­
waniu zbrodni.

Do zupełnego zlikwidowania 
sprawy pozostaje jeszcze ujęcie 
jeszcze jednego osobnika. Policja 
jest już na jego tropie.

Z uwagi na toczące się śledztwo 
nazwiska morderców trzymane są 
w tajemnicy.

Zderzenie dwóch Kontrtorpedowców
Dwa kontrtorpedowce floty Sta­

nów Zjednoczonych „Sicard11 oraz 
„Lea“ zderzyły się w czasie wielkich 
manewrów morskich na Pacyfiku, 
przyczem jeden marynarz z ząłogi 
„Siccarda“ został zabity, 4-ch innych

rannych. Kilkunastu marynarzy wpa­
dło do morza, zdołano ich jednak ura­
tować. Zarówno „Siccard11, jak „Lc11,
mimo zderzenia 
manewrowaniu.

Krwawe rozruchy w Belfast
w Anglii

Wskutek niepokojów na tle poli- 
tycznem w czwartek i piątek rząd an­
gielski zarządził stan wyjątkowy w 
dzielnicy portowej miasta Belfast 
(półn. Irlandja).

Uzbrojeni pilicjanci patrolują na 
wozach ciężarowych nile© całego mia- 
stwa. Wydano nowe zarządzenia, by — 
celem niezakłócąnią uroczystości ju­
bileuszowych Anglji — zdusić w za­
rodku wszelkie objawy buntu.

Także w Nowej Fundlandji doszło

do niepokojów. W stolicy tego kraju 
przyszło do starcia pomiędzy 3 tysią­
cami bezrobotnych a policją. Bezrobo­
tni zaatakowali policję kamieniami i 
żelaznemi sztabami; policja broniła 
się pałkami gumowemi i ostatecznie 
zaprowadziła spokój.

Wskutek starcia ranionych jest SO 
osób, w tem fi policjantów. Gmachów 
urzędowych strzegą uzbrojeni poli­
cjanci w hełmach stalowych.

Spółdzielcza gospodarKa rolna
Grupa 50 wychowanków szkól 

rolniczych w powiecie kozienic. 
kim postanowiła zakupić wspólnie 
majątek ziemski „Juljanka“, poło­
żony w powiecie radzi echo wskim 
woj. tarnopolskiego. Każdy z na­
bywców mieć będzie zahipotekowa- 
ną na swoje nazwisko działkę 6 ha. 
Cenę działki ustalono na 8 tys. zł* 
Warunki spłaty są następujące: 
2000 zł. należy wpłacić przv zawie­
raniu umowy, drugie 2000 będą 
skredytowane na lat 5 i oproceu' 
towane na 3 proc. rocznie. Pozo­

stałe 4000 zł. można będzie spłacać 
przez lat 40, przy oprocentowaniu 
6,42 proc. rocznie.

Nabywcy przez kilka lat mają 
gospodarować wspólnie. Przez o- 
kres kolektywnego gospodarowa­
nia, który ma być okresem przejś­
ciowym, nabywcy pragną wyzy­
skać budynki folwarczne, rolne, a 
także inwentarz żywy i martwy. 
Okres kolektywnej gospodarki ma 
dać również nabywcom możność 
pratkycznego dokształcenia się w 
tym zawodzie.

Zjazd duchowieństwa polsRiego we Francji
W dniu 30-go kwietnia br. w Misji 

Polskiej w Paryżu odbył się zjazd 
wszystkich duszpasterzy polskich na 
emigracji we Francji. Przed zjazdem 
odbyło się nabożeństwo, które odpra­
wił ks. Przeździecki, Biskup Podlaski. 
Po nabożeństwie ks. Jałhrzykowski, 
Arcybiskup Wileński dokonał poświę­
cenia nowych lokali biurowych misji.

Obrady zagaił przemówieniem po- 
witalnem rektor Misji, Ks. Br. Paulus, 
kreśląc obraz stosunków politycznych 
i społecznych panujących wśród wy* 
chodźtwa. Następnie Ks. Prałat Zbo­
rowski, przedstawiciel Ks. Prymasa, 
wygłosił referat, w którym przedsta­
wił szczegółowo wskazania Ks. Kar­
dynała Hlonda dla księży na emigra­
cji w zakresie stosunków do 1) episko­
patu i kleru francuskiego, 2) praco­
dawców i dyrektorów, 3) polskich or-

ganizacyj na terenie wychodźtwa i 
4) rządu polskiego.

Wskazania te, gwarantujące dzia­
łalności duchowieństwa polskiego we 
Francji wspólną i jednolitą linję po­
stępowania w zakresie wymienionych 
zagadnień, obowiązują od dnia zjazdu.

Następne referaty wygłosili: Ks. 
Krzysztofik, sekretarz generalny, o 
polskich organizacjach na wychodź- 
twie i Ks. redaktor Muller o piśmie 
„Polak we Francji" Oba referaty 
wywołały żywą dyskusję.

M YDŁO i 
PUDER
DLA
DZIECI

?
TO
OCZYWIŚCIE MYDŁOI PUDER

zachowały zdolność .
Gamrat dywizji Edward Rydz-Śmigły

ory po zgonie Marszałka Piłsud­
skiego mianowany został generalnym

inspektorom sit zbrojnych Polski.

R adjciprogram  z W arszaw y
Niedziela, dnia 19. V. 1935 r.

9,00 Audycja poranna; 10,00 Nabo­
żeństwa z Łodzi z kazaniem Pt. „Sądy 
Boże nad światem11; 11,00 Chór kate­
dralny Poznański; 11,22 Piosenki lu­
dowe i dumki płyty; 12,15 Poranek 
muzyczny; 13,00 Fragment słuchowi­
skowy z komedji pt. „z cliłipa król1*;
14.00 Muzyka salonowa; 15,00 „Jak po­
zbyć się robaczych owoców1* — poga­
danka rolnicza; 15,15 Utwory na tbe- 
olę solo; 15,22 „Przegląd rynków pro­
duktów rolnych**; 1535 Wiązanka mar­
szowa; 15,45 Pogadanka rolnicza; 16.00 
Płyty; 16,40 „Sejsmograf1* — opowia­
danie z życia bułgarskiego; 17,00 Kon­
cert; 17,35 „Łamigłówki1* dla dzieci; 
17,50 „Na codzień i od święta" — po­
gadanka; 18,00 Koncert; 18,45 „Życie 
Młodzieży11; 19,13 Słynne koloratury; 
19,45 „Szaleństwo Amazonki1* — felje- 
ton; 20,25 „Szept kwiatów11 — audycja 
muzyczna; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20,55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol­
sce11; 21,00 Aud. pt. „Nieszczęście ry- 
motwórstwo1*; 21,30 „Co czytać14 (no­
wości poetyckie); 21,45 Wiadomości 
sportowe; 22,15 Koncert; 23,05 Muzyka 
taneczna.

Noniedziałek, 20. V. 1935 r.
8,05 Audycja dla poborowych; 12,05 

„Z oper Pucciniego: (płyty); 12,45 „0- 
woce i jarzyny dla dziecka11; 12,55 
Dziennik południowy; 13,05 Melodje 
Albionu; 15,45 Koncert; 16,45 Utwory 
fortepianowe; 17,00 „Kucharz nad ku­
charze11 — obrazek dla dzieci młod­
szych; 17,40 „Jak oszukano mnie na 
jarmarku przy kupnie konia11; 18,00 
Przegląd filmowy; 18,10 Arje i pieśni; 
18,25 Chwilka społeczna; 18,30 Skrzyn­
ka ogólna: 19,15 „Skrzynka rolnicza11;
20.00 *,Od łez do śmiechu11. Audycja 
muzyki lekkiej; 20,45 Dziennik wie­
czorny; 21,10 Koncert współczesnej 
muzyki kameralnej; 22,15 Muzyka sa­
lonowa i 23,05 Muzyka taneczna.

Prot. Piccard zakupi balon w Polsce
Jak donoszą z Warszawy, prof. Pic-

eard oświadczył, że materjał dostar­
czony mu w Polsce uważa bezwzglę­
dnie za najlepszy. Wobec tego ucho­
dzi za pewne, że prof. Piccard będzie

startował z Polski, ą nie z Bełgji. O- 
świadczył on, że postanowił ostatecz­
nie zamówić halon stratosferycny w 
centralnych warsztatach balonowych 
w Jabłonnie.
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Wiadomości bieżące
Robota, 18 maja 1935 r.

I <;bota: Feliksa kap.
I Wschód słońca 3.38; Zachód 1S,2Ł 

Niedziela; Emila 
Wschód słońca 3,37; zachód 19,29. 

Poniedziałek s Bernardyna 
Wschód słońca 3,35; zachód 19,30.

— Przy zaparciu stolca, przezię­
bieniu podbrzusza, bólach w krzy­
żu, braku oddechu, biciu serca, mi­
grenie, szumie w uszach, zawro­
tach sdowy i ogólnem ziem samo­
poczuciu naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józef a powoduje wy­
dajne i obfite wypróżnienie. Zale­
cana u rzez lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY* wydmiemy w objętości 6 stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK"

W o i e w ó d z t w a  c e n t r a l n e

ZAGADKOWY WISIELEC 
W SZOPIE,

We wsi Aleksandrów, gmina Ra­
taje, paw. włocławskiego, znaleziono 
wiszące w szopie zwłoki tamtejszego 
gospodarza, Ignacego Krukowskiego. 
Początkowo sądzono, że zachodzi tu 
wypadek samobójstwa. Bliższo Jed­
nakże oględziny wykryły nad okiem 
powieszonego głęboką, ciętą ranę, a 
pod zwłokami kałużę krwi.

Okoliczność ta nasunęła władzom 
podejrzenie, że Krukowski został za­
mordowany, a następni© dla zatarcia 
śladów, powieszony. Prawdopodobnie 

‘ morderstwo zostało dokonane na tle 
istniejących oddawua zaognionych 
sporów majątkowych w rodziui© de­
nata. Władze śledcze zarządziły sek­
cją zwłok i przesłuchanie rodziny 
zmarłego.

UTONĄŁ PRZEPRAWIAJĄC SIE 
PRZEZ RZEKĘ.

Przez rzekę Wkrę koło Nowego 
Dworu w pow. płońskim usiłował 
przeprawić się wpław na koniu 29-let* 
ni Stefan Kleuiewski, zamieszkały w 
Szezypiornio gin. Legionowo,

Na środku rzeki koń przestraszył 
sią i zrzucił jeźdźca,

Kleuiewski wpadł do wody, a nie 
umiejąc pływać, utonął, Zwłoki wy­
dobyto.

ARESZTOWANIE ŻYDÓW 
PODPALACZY.

Przed paru dniami na Rynku głó­
wnym w Zawierciu wybuchł pożar, 
który strawił kilką domów, W poża­
rze zginął niejaki Dawid Morawiec.

Jak wykazały dochodzenia, pożar 
powstał z podpalenia, Na skutek do­
chodzeń zatrzymany został przez po­
licję żyd Woreman, syn właścicielki 
sąsiedniego domu oraz kilka innych 
jeszcze żydów'. Aresztowani zostali 

^ przekazani do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Spalone domy były podobno wyso- 
4 ko ubezpieczone, podpalono zaś te do­

my w celu uzyskania asekuracji.

RłBafopoIsSza.

KRWAWA WALKA BANDYTÓW 
Z POLICJANTAMI NA PRZED- 

MIEŚCIACH PRZEMYŚLA.
Na terenie gminy podmiejskiej 

Przekopana doszło w nocy z soboty 
na niedzielę do krwawej strzelaniny.

Oto po północy post. Leon Holy z 
posterunku PP. Siedliska w czasie ob­
chodu służbowego natknął sią na te­

renie gminy Przekopana na trzech o- 
sobników, którzy właśnie dokonywali 
włamania do szynku stanowiącego 
własność Jana Jarocha.

Posterunkowy usiłował ująć ban­
dytów. Dwaj z pośród nicli zdołali 
jednak zbiec, trzeci zaś zmierzył się 
do posterunkowego z karabinu. Ka­
rabin jednak sią zadął i bandyta nie 
strzelił. Wówczas posterunkowy Ho­
ly wezwał opryszka do poddania się* 
Ten jednak począł szybko ponownie 
ładować karabinek. Wówczas poste­
runkowy wystrzelił w stroną bandyty 
z rewolweru, raniąc go w bok. Ban­
dyta skrwawiony padł na ziemię.

Przewieziono go natychmiast do 
szpitala, gdzie stwierdzono, że kula 
przebiła lewy bok i wyszła przez oboj­
czyk. Po trzech godzinach bandyta 
zmarł w szpitalu, Przed śmiercią wy­
dał jednego ze swych kolegów, nieja­
kiego Stanisława Krzanowskiego z 
Jarosławia.

Policja prowadzi pościg za zbie­
głymi wspólnikami Hołoty,

STRZĄSAJĄC CHRABĄSZCZE 
POWIESIŁ SIĘ.

W Gajach w pow. lwowskim, wy­
darzył sią tragiczny wypadek. Piotr 
Drohobyeki, 9-letni chłopak, wylazł 
na przydrożne drzewo celem zebrania 
chrabąszczy.
W pewnym momencie chłopiec stra­
cił równowagą a opadając z wysokiej 
gałęzi zaczepił bluzką o inną gałąź, a 
gdy kołnierz bluzki zacieśnił sią oko­
ło jego szyji, chłopak zmarł skutkiem 
uduszenia sią. Wiszące na drzewie 
zwłoki zauważono dopiero w godzinę 
po wypadku.

ICresy W sch o d n ie ,

NOWY DEKANAT 
W DIECEZJI PIŃSKIEJ.

Dn. 3 maja ks. biskup piński ery­
gował nowy dekanat na terenie die­
cezji pińskiej. Jest to dekanat janow­
ski z siedzibą w Janowie Poleskim, 
miejscu męczeństwa za wiarą i ojczy­
znę bl. Andrzeja Boboli. Dziekanem 
nowego dekanatu został mianowany

Tęskniący ludowiec
Z celi więzienia Osfrołęckiego 

m  okazaną pomoo materialną, du­
chową i obronę, której doznałem od 
PP, mecenasów Krysy i Babskiego 
i innych w sprawie mej o zajście 
z Piasku Wielkiego pow. Stopnie- 
kiego, załączam wszystkim tą dro­
gą: Związkowi, a przedewszyst-

kiem panu posłowi Araszkiewiczo- 
wi wyrazy głębokiego szacunku.

Pozostaję szczery, nieugięty w 
Stronnictwie Ludowem, cierpiący 
karę w więzieniu w Ostrołęce.

Wincenty Kasprzyk.
Dnia 28 kwietnia 1935 r.

Z ruchu ludowego na Podhalu
W dniu 11 kwietnia bł\ odbyło się 

w Nowym Targu posiedzenie Zarządu 
Powiatowego S. L., na którem uchwa­
lono program Święta Ludowego w 
dniu Zielonych Świąt, jak również 
program uroczystości poświęcenia 
sztandarów ludowych a to w Gryn- 
wałdzi© i Ochotnicy. Po posiedzeniu 
Zarządu odbył się Zjazd Powiatowy 
Stronnictwa Ludowego, na który 
przybyli przedstawiciele Kół Ludo­
wych z Nowotarszczyzny i Spiszą i O- 
rawy. W Zjeździe wzięli udział po­
słowie p. Wojciech Roj i p. Jan Bro- 
daeki.

Na wstępie prezes Zarządu Powia­
towego S. L. p. Wacław Krzeptowski 
złożył sprawozdanie z sytuacji na te­
renie powiatu oraz zaznajomił zebra­
nych z wynikami wyborów samorzą­
dowych. Mimo znanych metod, wy­
bory samorządowe wypadły pomyśl­
nie dla ludowców. W kilku gminach 
zbiorowych i pojedynczych wójtowie, 
podwójci i ławnicy są ludowcami, 
którym w imieniu Zarządu Pow. S, L, 
na mocy uchwały Zarządu, mówca 
złożył gratulacje.

W przemówieniu swojem, mówiąc 
do przedstawicieli samorządu chłop­
skiego prezes p. Wacław Krzeptowski 
podniósł to, jak ważną i świętą rze­
czą jest idea ludowa. Mówiąc .o tych 
rzeczach, podkreślił, jak szkodliwem

jest nieświadome działanie różnych 
Uzuniów, którzy zdradzając wieś, idą 
za głosami wrogimi chłopom. Przy 
tem wymienionym powyżsej przed­
stawicielom samorządu podziękował 
za to, iż mimo znanych przeszkód nie 
zdradzili idei chłopskiej, lecz dzielnie 
honornie i po chłopsku — własnąsdro­
gą doszli do celu.

O sytuacji politycznej, o nowej 
konstytucji i jej uchwaleniu mówił 
poseł Brodacki. O sprawach progra­
mowych, o zadaniach ruchu ludowego, 
mówił poseł Roj.

Działalność powiatowego Komite­
tu powodziowego przedstawił inżynier 
Polak. Mówca wspomniał o naduży­
ciach, jakie tam miały miejsce, w wy­
niku czego doszło nawet do areszto­
wania kilku urzędników i żydów pa­
serów. P. Ludwik Michalczak przema­
wiał na temat organizacji młodzieży, 
p. mr..Stanisław Ścigalski o czytelnic­
twie i rozpowszechnianiu „Piasta". 
Apel p. Mr. Ścigalskiego nie pozostał 
hez skutku, gdyż kilka Kół zaraz 
zgłosiło się do zaprenumerowania pi­
sma ludowego. Zebranie to wykazało, 
żo Stronnictwo Ludowe na tutejszym 
terenie zyskuje coraz więcej na sile. 
Musimy podkreślić, że był to pierwszy 
zjazd od reku 1932, na którym policja 
„nie złożyła nam swej wizyty44.

Uczestnik.

Szajka komunistów żydów przed sądem
Na lawie oskarżonych sądu okrę­

gowego w Kaliszu zasiedli mieszkań­
cy Kalisza: Szulim Sieradzki, Chana 
Jastrzębska, Zisa Borstein, Aron Da­
wid Rzepkowicz oraz Hondla Skoru­
pa. Prowadzili oni pracę wywrotową 
rozwieszają© plakaty o komunistycz­
nych hasłach, uczęszczając na zebra­
nia urządzane przez partję komuni­
styczną, do której należeli.

Sąd w osobach s. S. O. wiceprezesa 
Matusiewicza, Tarczyńskiego i Po­

spieszalskiego wydał wyrok, mocą 
którego Szulim Sieradzki został ska­
zany na cztery lata więzienia, Chana 
Jastrzębska na 3 lata więzienia, Zisa 
Borstein na 2 lata więzienia oraz 
Aron Dawid Rzepkowiez na 1 rok 
więzienia, wszyscy z pozbawieniem 
praw na przeciąg lat 5.

15-letnia Haadla Skorupa, ze wzglę­
du na swój młody młody wiek została 
skazana na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
ray$piflsz;i -s konwa*escenoię po zapaleniu płue.

dotychczasowy proboszcz w Janowie 
Poleskim, ks. Adam Suchwałko.

Zwyczajem lat ubiegłych, 19 hra. 
odbędzie się w Janowie Poleskim od­
pust w uroczystość bl. Andrzeja Bo- 
boli. Z Pińska tego dnia wyruszy 
specjalnym pociągiem pielgrzymka 
Pod przewodnictwem ks., biskupa dr. 
Karola Niemiry.
NADMIAR RADOŚCI PRZYCZYNA 

ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO.
Posterunkowy policji stojący przy 

głównej poczcie w Wilnie, usłyszał 
krzyk: „Ratunku!" Gdy podbiegł, zau­
waży! leżącego na chodniku człowie­
ka, który ciężarem swego ciała wbi­
jał sobie sztylet w piersi.

Człowiekiem tym okazał się uczeń 
gimnazjum rosyjskiego Mikołaj Żył­
ko. Odwieziono go do szpitala.

Przyczyna tego zamachu samobój­
czego jest dość osobliwa. Na stan ra­
my słowy jego wpłynął list od wuja 
z Ameryki, w którym go zawiadamia, 
iż czyni go spadkobiercą swego ma­
jątku w kwocie 600 tysięcy dolarów.

O zamachu samobójczym Żyłki, za­
wiadomiono jego matkę, zamieszkałą 
w Nowogródku. Stan desperata nisco 
się polepszył. Jest nadzieja utrzyma­
nia go przy życju.

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n ic tw a  K*łid©w©g£o

SOCHACZEW. 21 maja we wtorek 
w Sekretariacie S. L. Przy ul. Żerom­
skiego 2 o godz. 12-tej odbędzie się ze­
branie Zarządu Pow. i prezesów Kół 
S. L. z całego powiatu. Omawiane bę­
dzie urządzenie Święta Ludowego i 
inne. Obecność obowiązkowa.

— Porad prawnych członkom Stron­
nictwa Ludowego udziela w Sochacze­
wie adwokat Tarkiewicz.

ŁÓDŹ. 19 maja o godz. 11-tej w lo­
kalu adw. Wilanowskiego w: Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 153, II piętro 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po­
wiatowego S. Ł.

OPATÓW. We środę, dn. 22 maja
0 godz. 11-tej w Sekretariacie przy ul. 
Kilińskiego 7 odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiatowego S. L. oraz kon­
ferencja Zarządów Kół S. L. z całego 
powiatu w sprawie Święta Ludowego
1 Zjazdu statutowego. W posiedzeniu 
weźmie udział pos. Babski; stawcie 
się licznie z legitymacjami.

BRZEZINY. Zgromadzenie człon­
ków i sympatyków S. L., które z po­
wodu przeszkód politycznych w dn. 7 
kwietnia uie odbyło się — odbędzie 
się w niedzielę 19 maja o godz. 1 po 
poł. w PopieIawach u p. Pakuły Jana 
dla gminy Łaznów i okolicznych. 
Przemawiać będą posłowie i działacze 
ludowi.

DO LUDOWCÓW POWIATU 
SIERADZKIEGO!

W sobotę i niedzielę dn. 18 i 19 ma­
ja odbędzie się w Oraezewie gm. Wró­
blew kurs społeczno - oświatowy. Wy­
kładać będą: poseł Wyrzykowski, Dr. 
Mularck i <J. Balcerzak. Wstęp dla 
członków Stron. Lud. i Zw. Młodzieży
,Wici“.

Straszne 
morderstw©

W lesie pod Borysławiem znalezio­
no zwłoki kobiety, która została za­
mordowana przez odcięcie głowy od 
tułowia. Zmarła miała zostać wkrótce 
matką. Tożsamości jej nie stwierdzo- 

J no. Przypuszczalnie liczy ona 25 do 27
* 1 Ti ł- 1 T i  h  A  r l  m ttt  in tlat i pochodzi ze wsi.

J
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Podpalił własne gospodarstwo
i z g in ą ł  w  ogniu wraz z synem

/  iWii kolonii Dąbrówka pod Ło­
dzią między małżonkami Wincen­
tym i Emilją Resslami od dłuższe­
go czasu trwał zatarg, który stał 
się powodem strasznei tragedii.

Onegda.i w nocy Wincenty Res- 
sel podpalił zagrodę i kiedy ta ob­
jęta była całkowicie płomieniami, 
skoczył do wnętrza, ponosząc

śmierć. Niezależnie od te°-o na 
strychu obory spał 18-letni syn 
Ressla, Eugeniusz, który spalił się 
również żywcem.

Zagroda spłonęła doszczętnie. 
Straty oszacowano na 12.000 zł. Po 
ugaszeniu pożaru wydobyto ze 
zgliszcz zwęglone zwłoki ojca i sy­
na.

Katastrofa samolotowa
Piloci wyszli bez szwanku

chłopca, Zdzisława Wierzbickiego, któ­
ry poniósł śmierć na miejscu.

Ponadto dwie inne osoby odniosły 
ciężkie rany.

Dziwnym trafem obaj piloci wyszli 
z katastrofy tej bez szwanku.

WyKręcil się fujarką

Tragiczny wypadek zdarzył się w 
niedzielę w folwarku Kręże w pow. 
garwolińskim.

Przybyły tam w swym locie propa­
gandowym samolot Aeroklubu war­
szawskiego, w czasie startu do lotu po­

wrotnego zaczepił o ogrodzenie i runął 
na boisko, na którem odbywała się 
właśnie zabawa pod golem niebem.

Samolot rozbił się w drzazgi, przy­
gniatając swym ciężarem 12-letniego

Przed sądem przysięgłych w Koło- 
myji toczył si,ę proces przeciwko Ja­
nowi Tomczukowi, który zamordował 
w Balińcach handlarza bydła Michaj- 
łuka, uderzywszy go kilkakrotnie że­
lazną rurką po głowie. Ponieważ we­
dług obrony oskarżonego, zabójstwo 
to było tylko przypadkowe, a owa 
rurka żelazna, długości około pół me­
tra, służyła Tomczukowi jako fujarka 
do przygrywania, prokurator zapropo­
nował oskarżonemu, by zagrał coś ła­
dnego na tej fujarce przed sądem.

Tomczuk wówczas odegrał na żela­
znej rurce kilka melodyj huculskich, 
grał z prawdziwem mistrzostwem, a w 
pewnym momencie naraz przerwał i 
głośno się rozpłakał, wywołując wzru­
szenie wśród publiczności. Grał prze­
cież o cenę własnego życia... ►

Lekarze stwierdzili u Tomczuk a 
zmniejszoną poczytalność. Wobec te­
go werdykt przysięgłych zapadł łago­
dny, i Tomczaka skazano tylko na dwa 
lata więzienia.

Zgon iiO-Ietniego starca
W Rudzach k. Zatora w Małopolsce I Staruszek do ostatnich chwil cieszył 

zmarł 110 lat liczący Jan Knapik, — 'się zdrowiem.

0 S LAT 
MŁ ODS Z A  
W CIĄGU 5-iu 

MI NUT
Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 

odpowiedniego 
pudru do tiuarzy

. vw

t R Ó B TĘ PRÓBĘ
Możesz dziś jesz­

cze osiągnąć wy­
gląd conajmniej o 5 
lat młodszy, oraz 
świeżą, aksamitną 
cerę, której poza­
zdrości niejedna mioda dziewczyna. 
Zrób tę próbę sama w ten oto łatwy 
sposób. Najzwyczajniej przypudruj 
połowę swej twarzy Pudrem Toka- 
lon na Piance Kremowej. Przejrzyj 
się następnie w lustrze, a zauważysz 
jaki kontrast zachodzi pomiędzy je­
dną a drugą częścią twarzy. Zoba­
czysz tak samo zadziwiającą różni­
cę jak ta, którą widzisz na tym oto 
rysunku. Puder Tokalon jest jedy­
nym pudrem, który zawiera Piankę 
Kremowa (zmieszaną patentowanym 
sposobem). Jest ona tym składni­
kiem, który przyczynia się do tego, 
jże Puder Tokalon nadaje tak cu­
downie świeże, dziewczęce piękno. 
Dzięki Piance Kremowej również 
trzyma się on pięciokrotnie dłużej 
niż każdy zwykły puder. Jedno za­
stosowanie usuwa brzydki połysk 
na cały dzień. Niezależnie od tego, 
czy Pani wychodzi na deszcz lub 
wiatr, czy też tańczy godzinami w 
dusznej sali, cera Pani pozostaje 
świeża i powabna, o ile używa Pani 
Pudru Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o la­
ta całe młodziej. Pianka kremowa 
stosowana regularnie, wzmacnia i 
uniększa istotnie skórę.

oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy ra­
dykalnie usuwa wie­
loletni zakład leczn. 
dla jąkałów. Przy 
zakładzie szkoła dla 
g łu c h o n ie m y c h  
i małorozwiniętych 

O  r ,  Z y ł k i e w i c z
Warszawa, u l .  Chłodna 2 2
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie

JAKANIE

Darmo komplet do golenia!
Browning magazynowy 6-cio mm.

w y r z u c a ją c y  sa m  
g ilz y  po każdym 
w ystrzale do cela 
metaloweml kulka­
mi lub śrutem do 
p taotw a. Z a pewni a 
bezpieczeństwo oso 
bisto, cena wraz z 
eleganckim  futera­
łom 4.7S lep. gat 
6,85. Karta na broń 
n i e p o t r z e b n a .  

A u to m a t S -m lo  s t r z a ło w y  17.5S. 100 sztuk naboi 
[met. alarm . 3,65. Wysyf. za zalicz, nocztowem. 

A dres — Przedst. Fabr. Broni 
K O M E R C J A  W arszaw a, dzielna 4 5 - 0 . 0 .  
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PRZEZ
Ł. Ćwierzakową

au t or kę  „Kursu 
gospodarstwa dla 
Kobiet“ . ,,]edy- 
nych p r a k t yc z ­
nych przepisów** 
,.Pora dnika po- 
rządku** i t. d.

Cena
Z przesyłką zl 8,60

Przesyłkę uskutecznia­
my za poprzedniem na­
desłaniem należności. — 
Pieniądze wpłacić moż­
na w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto na­
sze w P. K. O. Poznań, 

Nr. 200 420.

Zakłady Graficzne i W ydaw nicze  
W iktora K ulerskśego  

w  Grudziądzu - Pom orze.

„Niemoc płciowa"
— poradnik doktora P a r ­
czewskiego złotych jeden 
(znaczkami pocztowemi) 
W arszaw a, wydawnictwo 
Świt* Żórawla 47.

Gospodarstwo
60 morgowe we W ławiu 
pow. K ościan sprzedamy 
na korzystnych w arun ­
kach. W ym agana w płata 
zł. 8.000.-, pozostała resz­
ta na kilka la t przy niż- 
szem oprocentowaniu. 
Zpłoszenia reflektantów  
do dnia 23 bm. przyjmuje 
Bank Ludowy w Kościa­
nie, Rynek 19,

Baczność Rolnicy
Kto pragnie nabyć dobrej 
i tan ie j ziemi to tylko na 
W o ły n iu , Mam wielki 
wybór m ajątków  do p a r ­
celi po niskich cenach od 
200 zł do 450 zł. za 1 ha. 
Ziemi* pszenna, obsiana 
z budynkami w powiatach 
Łuckim 1 DuOieńskim. 
Mam też moc gospodarstw  
gotow ych, z całkowitem 
zabudowaniem i obsiewem 
i niedrogo. Każdy może 
kupić ładną gospodarkę 
mając 1000 zł. gotówki. 
Prócz tego mam młyny, 
place, domy, dzierżawy itp. 
B iuro moje załatw ia dob 
rze, szybko i solidnie i jest 
odpowiedzialne za swe 
czyny. Dowodem powyż­
szego może być fakt, żo 
tej wiosny przez moje b iu­
ro nabyło już około 100 
rodzin i w szyscy są zado 
woleni
ROLNICY OSTRZEGAM 
przed pokątnym i faktora­
mi, w Kowlu proszę się 
zwracać do mego w spół­
pracow nika' J a n a  Grabo­
wskiego, k tó ry  będzie do­
kładnie inform ował w 
wszelkich sprawach. 
W szelkich iinformacyj u- 
dziela się za załączeniem 
znaczka pocztoWego Aby 
ułatw ić rolnikom  kupno 
ziemi, otworzyłem biuro 
w centrum  W ołynia mieś 
cie Bożyszcze ul. 3go Maja 
nr 61 pow. Łuck.

Józef Rudnicki.

Do moczenia bielizny: H E N K O . soda do prania i bielenia.

zajcie w Jazecie Grudziądzkej"

Z am ów ien ia
przesyłać.'

Czytelniku! Jeśli chcesz spró­
bować szczęścia. Masz zamiar 
nabyć los Loterji Państw ow ej 
zakom unikuj piśmiennie, oso­
biście lub telefonicznie rok 
miesiąc, datę urodzenia. Bez 
płatn ie  określę Twój szczęśli­
wy num er losu Loterji P a ń ­
stwowej. Na los N r. 122627 
w ybrany przeze mnie. padła 
w ygrana 150,000 zł. Na n ie ­
wielką ilość w ybranych prze- 
zemnie numerów padło mnós­
tw o w ygranych, z braku m iej­
sca podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice 
gm. Wojków Kościelne 10.000 zł., Eugenja Zauszni­
ca, Bank Rzemieślniczy W łocławek 5 000 zł., Cabała 
Józef, Limanowa, urzędnik rafinerii 10.000 zł.. F ry- 
chel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 5.000 zł., 
Aksiuczycówna Helena, poczta Hołubicze 5.000 zł., 
M arjan Łomnicki. Podhajce, 5.000 zł. Weź pod uw a­
gę, że jestem  redaktorem  poczytnego pism a „Świt„ 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac naukowych 
Jeżeli ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie, pozwól mi bezinteresow nie określić Twój 
charakter, zdolności, orzeznaczenie i wyszczególnić 
najw ażniejsze fak ty  Twego życia. Określić kim je ­
steś, kim  być możesz. Poradzić jak żyć i postępo­
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi. Nie 
przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz na koszty 
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. W razie większej w ygranej jedyną 
dla m nie nagrodą będzie prenum erata mago pisma 
,Ś w it“ (Wiedza Tajem na). — W a rsz a w a . Psycho- 
grafolog S z y l lc r -S z U o ln ik , Redakcja „Wiedza Ta­
jemna*, Z o r a n i a  47, telefon 896-09.

HUMOR Z A G R A N I C Z N Y

— Naprawdę pani, panno Kasiu, 
dużo czasu marnuje pudrowaniem:

— Przepraszam, pani© dyrektorze, 
pan się myli. Jestem tu zaledwie ty­
dzień, a już otrzymałam dwie propo­
zycje małżeńskie od pańskiego szefa 
biura i od kasjera.

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres; ..Gazeta Grudziądzka** Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420, 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Gtodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem ,,Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w Tuszewit,


